
Cena 4 0 0  Mk. Należyfość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

w Kaliszu miesięcznie 7000 Mk,
J odnoszeniem do domu 8500 Mk, 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową 9000 Mk. 

Zagranicą 18000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 400 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce 

u  str. 1.2.3. m. 1000., w tekScie m. 750 
Ne krologi 1000 mk. zwyczajne 500 ml

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz, Al. Józefiny 1. TeL M  91 

Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poi
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Baczność!!!

OTWARTO w  KALISZU,
ULICA W A R S Z A W S K A  JSIs 13,
■nr OBOK CUKIERNI PP. SZAUBA i KOZŁOWSKIEGO. “W®

PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD
G O T O W Y C H  UBRAŃ

pod firmą

Dom Handlowy F. DZIERŻAWSKI i 8-ka TEL. 
Mi 41.

DZIAŁ KONFEKCJI MĘSKIEJ.
Garnitury z jasnych i ciemnych kortów, kamgar- 
nów krajowych i zagranicznych materjałów, 

oraz saki i kimona letnie i t. p.
Najnowsze modele. Q  Wykonanie solidne.
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Nowy w ybór tow arów
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortyment materjałów

letnich pósiada .'. .

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w Opatówku

d a w n ie j  F i e d l e r a  S p .  A k c .
sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH. 

U lica  K o ś c ie ln a  w  O p a tó w k u .  B u d y n e k  F a b r y c z n y .

W  P A R K U .
Sezoo letni rozpoczyna się 1 maja,

Zakład posiada najnowsze urządzenia wodo­
lecznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań i 
masaży, Gabinet Roentgenowski, oraz pracownię 
analityczną, pensjonat z kuchnią dietetyczną. 
Stała opieka lekarska na miejscu.

Ordynują lekarze:
D r. E. Z b o r o m i r s k i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
D r. A. D r e s z e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T. P a w ło w s k i  (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów.

954 Z A R Z Ą D .

KLINIKA CHIRURGICZNA
w  P  O Z  N A N I Uf ul. Mickiewicza 2 2 . 

Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: 
Zakład R o n tg e n a j  D j a t e r m ia ,  lampa kwarco­
wa (sztuczne górskie słońce), masaż wybracyjny, 

elektryzacja i t. d.
CENY UMIARKOWANE. 1070.
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N A  R A T Y ! !

UWAGA!
Proszę się przekonać, że u mnie 

najtańsze źródło u b r a ń  m ę s k i c h  go­
towych i stalowanych.

Materjały damskie i męskie w wiel­
kim wyborze na dogodnych warunkach.

Urzędnikom i wojskowym ustępstwo.

W. GOLDMANN,
BABINA I. 926

N A  Ę A T Y ! !
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Zarząd Elektrowni Miejskiej
I
ifrt

niniejszym komunikuje, że z powodu re­
peracji turbiny, prąd dla oświetlania, w 
ciągu bieżącego tygodnia dostarczony 
będzie P. P. konsumentom tylko do 
godziny 1-szej w nocy.

1081

976

Składajcie o fia ry
Da Inwalidów wojccoycl).
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Na udeptaną ziemie-
Stronnictwa bloku prawicowego widziałyby 

bardzo chętnie, aby prezydent Sikorski, idąc śla­
dem innych swoich poprzedników, zaniechał 
niektórych formalności parlam entarnych i popro 
stu w przystępie zdenerwowania i uczucia bez­
nadziejności, sam podał się do dymisji. Takie 
postąpienie skazanego przez prawicę na usunię­
cie gabinetu i jego prem jera, ułatwiłoby jej sa­
mej zadanie, którego gładkiego, a przedewszy- 
stkiem—honorowego rozwiązania ona sama jest 
jeszcze bardzo niepewna .

Dał tym pragnieniom prawicy wyraz poseł 
Korfanty, zapraszając dobrodusznie prezydenta 
Sikorskiego, aby sam sobie poszedł, nie czeka­
jąc, aż mu mowa większość sejmowa wedle 
wszelkich form, przez parlam entaryzm  wymaga­
nych, swoją nieufność uchwali. Ale prezydent 
Sikorski nie należy do tych, których brać moż­
na na dobroduszność i różne ..przyjacielskie1' ra ­
dy. Odpowiedział posłowi Korfantemu, że nie 
ustąpi przed uchwałami klubów partyjnych, lecz 
pójdzie na udeptaną ziemię dyskusji i głosowa­
nia w plenum sejmowetn.

Stanowisko to jest jedynie słusznemu Prezy­
dent Sikorski zbyt słabo trzym ał się władzy, 
zbyt łatwo może ją  każdej chwili oddać, aby 
denerwował się widokiem kurczenia się podstaw 
parlam entarnej tej swojej władzy. Zjawisko 
tworzenia się nowej większości, przeciw niemu 
i jego rządowi zwróconej, nie wyprowadza go 
też z równowagi psychicznej, której u trata  wy­
raża się z reguły w uprzedzaniu wypadków. — 
Główny zwycięzca w wojnie z bolszewikami wie 
dobrze, co to znaczy zmusić nieprzyjaciela do 
rozwinięcia frontu, zniewolić go. aby ustawił 
swoje siły w szyku bojowym i pokazał wszystko, 
co ma w rzeczywistości, a nietylko w trąbach 
swoich trębaczy.

P artja  tedy m usi być rozegrana do końca, 
nie dlatego, jakoby ktokolwiek łudził się moż­
liwością dalszego utrzym ania się prezydenta Si­
korskiego u rządu, ale dlatego, aby do naszego 
życ-ia polityczno-parlam entarnego weszły raz 
rzeczywiste zwyczaje parlam entarne i aby proce 
sy tego życia odbywały si.ę w pełnem świetle 
i pełnej odpowiedzialności stronnictw  i ludzi.

Grunt parlam entarny pod gabinetem Sikor­
skiego jest już rak  podminowany, że nie może 
być mowy o tern, aby się rząd jego w tych w a­
runkach chciał upierać przy władzy. Sami przy 
jaciele prezydenta Sikorskiego muszą mu w tych 
w arunkach doradzać ustąpienie i to tern szcze­
rzej. im lepiej mu życzą. Poprostu bowiem za- 
wiele on w art i zbyt wielkie może jeszcze oddać 
usługi państwu, aby zdzierał się i politycznie zu­
żywał w sytuacji tak, jak obecna, zamazanej, 
w której największa eriergja i najśmielsza inicja­
tywa rządu musi rozpraszać się w próżni.

Przyjścia do władzy prawicy nikt niezacie- 
trzewiony nie uważa za jakieś wyjątkowe nie­
szczęście. Przeciwnie, jest ono zjawiskiem na- 
turalnem , które w logicznym rozwoju naszych 
stosunków politycznych musciało przyjść prę­
dzej, czy później. W tych w arunkach byłoby 
wysoce hiepolitycznem, gdyby prezydent Sikor­
ski staw iał temu logicznemu rozwojowi rzeczy 
o p ó r  silniejszy, niż tego wymaga interes pań­
stwa i jego godność osobista.

Czego więc wymaga interes państw a? 'Oto 
wymaga on, aby formy naszego parlam entary­
zmu były skończone, jasne i logiczne.. Rząd p a r­
lam entarny powstaje i ustępuje zgodnie z wolą 
większości parlam entu. W ola ta zaś objawia się 
tylko w jeden jedyny sposób, mianowicie przez 
jaw nev w danym  razie imienne głosowanie, któ­
rego wynik enuncjuje oficjalnie marszałek. Źad 
nej innej formy parlam entaryzm  nietylko nie 
zna, lecz nawet nie dopuszcza.—Więc żadne u- 
chw ały klubów poszczególnych sejmowych, żad­
ne głosy prasy partyjnej nie mogą mieć mocy o- 
bowiązującej dla rządu. Może i musi ją mieć 
tylko wynik głosowania w plenum sejmowem na 
jawnem posiedzeniu.

Prezydent Sikorski winien jest to młodemu 
parlam entaryzm ow i polskiemu, aby nie dopu­
szczał do jego zachwaszczania różnemi obycza­
jam i i metodami zastraszania i denerwowania ist­
niejących rządów, różnemi sztuczkami, mające-
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PALMA-KAUCZUK (Sp. z ogr. odp). 
(Dom Komisowy W a r s z a w a ,  ul. Kupiecka 10 
(dom przejściowy Nalewki 39) Tel. 288-82.

»-
ccmi ułatwić grę różnym stronnictwom, które 
jednakowoż wolałyby zachować dla niej wygc 
dny półcień uchwał sejmowych i różnych paktów, 
między sobą zawieranych, niż jasne światło ple­
narnych głosowań.

Lecz także i godność osobista prezydenta Si­
korskiego wymaga, aby ustępował on nie inaczej, 
jak  skutkiem form alnie przez Sejm uchwalonego 
votum nieufności dla niego i jego rządu. Zna­
komity oficer i wódz polski, który wcale nie za­
biegał o władzę, który objął ją  w najtrudniej­
szych dla państw a w arunkach, nie, jak polityk, 
robiący swoją karjerę, lecz jak żołnierz którem u 
dano rozkaz i który go wykonuje, nie potrzebuje 
ustępować z posterunku swojego chyłkiem, nie­
postrzeżenie i... delikatnie. Przeciwnej może i 
powinien odejść z niego tymsamym miarowym, 
spokojnym krokiem, którym  na ten posterunek 
wszedł. A to tein bardziej, że przez czas swoich 
rządów7 oddał państw u szereg zasług, które u 
polityka partyjnego, wzięte na odpowiednio moc­
no huczące bębny partyjnej adoracji, starczyły 
by m u do trzeciego, pokolenia za dostateczny ty 
tul do sławy, uznania i wszyst., co do tego należy.

Dość przypomnieć chwilę, w której prezy­
dent Sikorski objął władzę w7 państwie. Było to 
w trzy godziny po zamordowaniu ś. p. prezyden­
ta Narutowicza w nastro ju  panicznym całej 
W arszawy, który charakteryzuje dostatecznie 
fakt, że przedstawiciele dyplomatyczni wielkich 
i bardzo mocnych potęg kazali w łaśnie pakować 
walizy, szykując się do opuszczenia W arszawy. 
Kilkadziesiąt tysięcy zorganizowanych robotni­
ków stało gotowych w każdej chw ili do uderze­
nia na centrum miasta, aby samym zrobić po­
rządek. W lakiem położeniu prezydent Sikorski 
stanął u steru i wyprowadził nawę państwową 
z niebezpiecznego wiru tak szybko i pewnie, że 
olbrzymi większość jej pasażerów nie iniałd na­
wet przeczucia, nad jaką przepaścią i wśród ja ­
kich niebezpieczeństw7 przepływała.

A druga rzecz, to uznanie ostateczne wscho­
dnich granic państwa. Kusiło się o nią wielu 
różnych mężów stanu polskich, 1 cz zawsze bez 
skutku. Zabrali się do tego Sikorski i Skrzyński, 
uchwycili właściwy moment, nacisnęli i ogromny 
głaz, lekko i cicho spadł z państwowości polskiej.

Kto w  krótkiej historji swoich rządów ma 
do zapisania także dwra plusy, ten nie potrzebuje 
ustępować przed uchwałami samych, tylko klu­
bów- sejmowych, ten nie potrzebuje lękać się 
krytyki publicznej, ten może i powinien zażądać 
jej. wysłuchać i spokojnie wysnuć konsekwencje 
z takich czy innych jej wyników7.

To też wyrażenie o „udeptanej ziemi11 rozu­
miemy w ten sposób, że prezydent Sikorski na 
jednem z najbliższych posiedzeń sejmowych 
stanie przed Sejmem i aby mu decyzję 
ułatwić, sam postawi kwestję zaufania, ale posta 
iwi ją nie trwożliwie i w zdenerwowaniu, lecz 
spokojnie, zdawszy swoje plany na przyszłość.

Wtedy niechaj sobie Sejm dyskutuje i głosuj 
je. Kiedy większość oświadczy się przeciw Si 
korskiem u formalnie, wtedy, ale tylko wtedy, 
dla niego i jego kolegów z gabinetu przyjdzie 
chwila złożenia tej nowej większości uprzejmego 
—ukłonu pożegnalnego.

T E L E G R A M Y .
Wycieczka Dziennikarska.

TORUŃ. W sobotę z rana przybyła wy­
cieczka dziennikarska urządzona przez Syndy­
kat dziennikarzy warszawskich i Związek P ra­
sy Prowincjonalnej, m ająca na celu zwiedzenie 
Pom orza od 19 do 23 hm. W wycieczce przy j­
muje udział około 30 osób. w7 tej liczbie dzienni­
karze warszawscy z żonami z pp. Czempińskim 
i Jurkowskim na czele, oraz z prowincji J. Sie- 
ciński wiceprezes Zw. Pol. P rasy  Prow., redaktor 
Prokcsch z Krakowa i red. „Gazety Kaliskiej 
Ant. Radwan. Z dworca samochodami udano 
się do wojewody Brejskieoo, który przyjm ował 
dziennikarzy śniadaniem w prywatnem  swem 
mieszkaniu. Po zwiedzeniu miasta prezydent 
Michałek przyjm ow ał gości obiadem wr t. z. 
„Dworze Artusa11. Po obiedzie wyjechano do 
Bydgoszczy, gdzie zwiedzono najważniejsze fa­
bryki bydgoskie. Wieczorem odbyło się przy­
jęcie w7 hotelu Leninga (wł. p. Goździka z Ka­
lisza). W niedzielę z rana  statkiem Lloyda 
Bydgowskiego zw iedzono wybrzeża Brdy i Brdy 
ujście ze słynną Szluzą. poczcm nastąpił wy­
jazd wi dalszą drogę do Gdańska i Hilu.

Nowe zabójstwo w Warszawie.
•WARSZAWA 22. W nocy z soboty na nie­

dzielę w kinie „N irw ana11 zamienionym na „Lo­
teryjkę11 przemysłowiec P iotr Rokossowski zabił 
trzema wystrzałam i z rewolweru swą żonę He­
lenę Rokossowską. Morderca jest bratem  rejen­
ta ze Zduńskiej-Woli Rokossowskiego, który o- 
becnie jest posłem w Sejmie. P iotra  Rokossow­
skiego aresztowano i osadzono w więzieniu.

Aresztowanie posiadacza nabojów dynami­
towych w Krakowie.

KRAKÓW 22. W sobotę na dworcu aresz­
towano osobnika, u którego w. plecaku malezio 
no 2 wielike naboje dynamitowe i 4 m etry lon­
tu oraz 8 kapsli miedzianych. Okazało się, że 
osobnik ów jest górnikiem z pow. pszczyńskiego 
na Górnym Śląsku i nazywa się Franciszek Kó- 
terba. przyjechał zaś do Świątnik pod Kraków 
gdzie mieszka jego rodzina.. Czy aresztowanie 
to ma jaki związek z ostatniemi wybuchami w 
Krakowie dotychczas nie wyjaśniono. Areszto­
w any przyznał się, że ukradł naboje swemu ko­
ledze i opowiadał, że chciał wybuchami uświet­
nić Zielone Świątki. Dalsze śledztwo w, toku.

Tajemnicze zniknięcie aktów sąd. w sprawie 
zamachu z 11 grudnia z. r.

WARSZAWA „Robotnik11 donosi, że w ko­
łach sądowniczych mówił się powszechnie, ja ­
koby w kancelarji sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi Żyźniewskiego, delegowanego 
w swoim czasie do zbadania zajść związanych z 
zamachem z dn. 11-go grudnia z. r., skradziono 
wszystkie akta tej ssprawy dotyczące. Podejrza­
nego o kradzież woźnego kancelaryjnego usu­
nięto z posady pod pozorem choroby umysłowej 
Żadnego śledztwa w tej sprawie nie przeprow a­
dzono.

Struktura gospodarcza Polski.
Na posiedzeniu tow. ekonomistów i statystyków  

polski w  W arszawie, prof. Brzeski poruszył ciekawe 
zagadnienie, mianowicie, jaką tendencję rozwojową 
posjada s tru k tu ra  gospodarcza P o lsk i: czy tendencję 
przew ażnie przem ysłow ą, czy przeważnie ro n ą ?

W yw ody referen ta  skłaniały się ku wtnjioskfowi, że 
w brew  wielu wskaźnikom, przyszłość P olsk i opierać 
Się powinna na wydlatjnem uprzem ysłow ieniu, a więtc 
na znacznym eksporcie w ytw orów  fabrycznych, albo­
wiem produkcja rolna n ie  może nam zapewnić więk­
szych przewyżek ponadf pokrycie wewnętrznego spo­
życia. \

i Jakkolwiek prof. Brzeski uzasadlnjł pogląd  ten 
szeregiem  argum entów  naukowych, a w tern danem i 
statystycznemi, jest to oczywić<fie tylko przew idyw ania. 
Trzeba zdać sobje sp raw ę z tego, że właściwa struk­
tu ra  gospodarcza nowej Polski n iepodległej jeszcze

KUPSKI i ka Kalisz.
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CERES JADALŃy
Przy kupnie uważajcie bacznie na nazwę „ C E R E S " .

się  n ie  sform ow ała, że  rozwńja się  ona dopiero, że  
jest in statu nascendi. T o też przefwoidywlania opie­
rają sję na danych nie mających beżwzgjlędn.ycth podj- 
staw. Dynamika gospodarcza, odbywająca się  przy  
zcalaniu dawnych dzielnjc, oraz różne nie dające się  
jeszcze określić fakty, w ycisną d o p iero  w  przyszłości 
piętno na budow ie pełnego rozwoju ekonomicznego. 
Niem niej wszakże, chcąc przeniknąć rozw ój, trzeba

Słęh iej wniknąć w istotę tych fundamentów gospo- 
arczych z przeszłości, na których spocząć musi na­

sza przyszła struktura. ,
O w óż przedew szystkiem  w e  wszystk ich d z ie ln i­

cach P olsk i (z w yjątkiem  Śląska) przyrost ludlntośgi 
rolpei jest tak znaczny, ża żadną m iarą nie m oże on 
iść w porównaniu z zapotrzebowań)em rąk roboczych 
w e wzrastającym nawet przem yśle. Przeciętnie na z(iie- 
miach polskich z roLnącHwa czerpało utrzymanie 63 
proc. ludności a 'w tern w M ałopolsce 73 proc. R o­
botników fabrycznych było  na w szystkich ziemiach pol­
skich 1.500.000. P rzy  znacznem pow iększen iu  pro­
dukcji przem ysłow ej liczba ta m oże w ciągu lat kilku 
w zrosnąć o  k ilkadziesiąt procent, ale to nie dórówna  
przyrostow i ludności rolnej, która w  sumiie Obejmuje 
w  Polisce około 21 milj.

P raw da, że statystyka przedwojenna wykazała . 
wliększą w artość produkcji przemysłowej, njżeli ro l­
nej zarówno w K rólestwie jak nawet w  M ałopolsce, - 
lecz były to  wyniki n iedokładnych metod statysfycz- 
nych. Tak w ięc w  K rólestw ie obliczopo w artość rocz­
nej produkcji przem ysłowej na 1,2 miljarda rubKi, a 
w artość produkcji rolnej na 956 m iljonów. W ten sp o­
sób produkcja przem ysłow a byłaby w iększą od rollnej 
o  o k o ło  250 milj. rubli ale rezultaty te płyną z n ie ­
ścisłych obrachunków. W  statystyce przem ysłowej k il­
kakrotnie w chodzą d o  obliczeń te same w artości (naj­
p ierw  jako p łod y  surow e, potem jako półobrobione, 
w reszcie jako gotow e wyroby!). W statystyce rolnej 
mamy d o  czynienia z faktami nieskom plikowanym i i 
dllatego jest ona pewniejsza. Tak samo w ięc cyfry , o d ­
noszące się  d o  dawnej Gałjcyi, zaw ierają tylko iwzgfcętf- 
n ie dokładne wskazówki (700 milj. koron, jako w ar­
tość roczna produkcji przemysłowej, oraz 300 milj. 
koron jako w artość plonów głównych zbóż.)

i Jeśli zw rócić itwagę na tendencje rozw ojow e rol­
nictwa polskiego w  dawnern K rólestw ie zanim jeszcze 
polityka gospodarcza rządu rosyjskiego wywarła na 
nie Swój ujemny nacisk (przez taryfy przew ozow e), to 
okaże się , że Królestwo posiadać m oże w  tej mjef- 
rze njetylko sam owystarczalność, lecz przew yżki w y ­
w ozow e. Go dto W ielkopolski fakt ten nije ulega żadne) 
w ątpliw ość. Statystyka bilansu handlowego Wlieltski 
(z przed w ojny) wykazuje saldo w d zia le  rolnym , d o ­
chodzące d o  miljarda marek złotych. M ożliw ości roz­
w ojow e Galicji w  ro ln ictw ie są o  w iele  w yższe o d  
daw nych w yników , będących skutkami zaniedbania . 
go sp o d a rn eg o , s i

N ie  lekceważymy potencjonalnych s ił  rozwojowych  
przem ysłu polskiego. Już przeszłość, ossobliwlie w ‘ 
K rólestw ie, Wykazała podr tym w zględem  znaczne po­
stępy. Przem ysł w zniósł s ię  na w ysoki poziom tech­
nicznego udoskonalenia. P o lsk a  musi podążać za po­
stępem organizacji wjielkO - przem ysłow ej innych kra 
jów kultury, albowiem  zdbbycze na tern polu są p ro­
bierzam i cywilizacyjnej dojrzałości.

Rozwój przem ysłu zapewnia każdemu narodów'i 
szange sam owystarczalności w  tych w zględnych gra­
nicach, w  jakich samostarczalność pojmować należy. 
Bez tych szans jedfnak naród1 i państw o n ie m ogąćpo­
zyskać n iepod leg łości gospodarczej. Przem ysł p olsk i, 
zarów no mechaniczny, żelazny, jak w łók ien n iczy  juz 
p o  w ojn ie djoskohallł fejfę i posuw ał naprzód. [  ‘

A toli n ie można oczekiwać takiego wzr(ostu p ro ­
dukcji fabrycznej, aby napięcie jej rów nało Się ptró-

■ow %
letaryzacji ludności roWfczej, która, w  miarę braku 
pracy na w si, znajdowałaby w  fabrykach /corzyfetne za­
trudnianie. Tale sam o n ie  można rów nież przew idy­
wać że w yw óz naszych w ytw orów  fabrycznych zapew ­
ni nam rów now agę bilansową. Obecne nawet pow ojen­
ne zdobycze wynikają raczej z konjunktur walutowych  
niż z naszych uzdolnień konkurencyjnych na wszech  
św iatowym  rynku. ( ; ■ , . ; , i r

To też m inio wSzyfetko, w rolnictw ie zaw iera się 
przeważająca dom ena wytwórczych s ił  Poljski. Rze­
czyw iście roln ictw o JnuSi być zarazem oparte na roz­
woju przem ysłów , związanych z gospodarstw em  rol- 
nem. W ieś nowoczesna jest pod wielu względam i fa­
bryką nie w yłącznie glebę, rodzącą zboże. Nawet ma­
łe  gospodarstw a robie mogą być połączone z przemy­
słow ą działalnością. Z drugiej strony struktura spo­
łeczna Polski, uwarunkowana w ielkim  rezerwuarem  
s ił  ludizkich, żyjących na wisi, a nie m ogących być 
pominięterrri przez przem ysł miejski, jest ową causa 
moyenis reform y robi ej, która przyspieszać ją będzie  
choćby sejm kongerwatywjnly chciał ją opóźniać.

W  konkluzji n ależy  stw ierd zić , że  Poteka zjedno­
czona i n iep od leg ła  będzfie |w dalszym sw oim  r o z -  
vvoju państwem nappły przem ysłowem , na p oły  roK- 
niczem. lecz W' najbliższych stadjach rozw ojow ych -  
przew ażnie roiniczem.

Co sję zaś tyczy czynlników, na Adórych op ierać  
się  powinna równowaga naszego bilansu płatniczego  
to  n ie  w yłącznie w yw óz surow ców  i  wytw|oró'w m oże 
W tern decydow ać. Polska posiada św ietne w arunki 
geograficzne, zapewniające jej szanse rynku tranzy- 
towegjo i twidfok) znacznych z tego tytułu horoskopów  
zarobkowych1. Jako pośredniczka w  handlu między 
Z ach extern i 'Wschodem Pionka zdobyć m oże w  Eu­
rop ie  pierw szorzędne stanowisko. Ale to wymaga . 
w iele udoskonaleń naszych urządzeń komunikacyjnych, 
a nadto innego stosunku d o  Gdańska, który jest je- 
dynem  haszem wyjściem  ku morzu.

ST. A KEMPiNER.

KRONIKA.
; — MILJONOWKA. f

tNuwer pow yższy wyjęto z koła w  sobotniem  c iąg­
nieniu 4 proc. państwowej pożyczki prem jowej.

(Numer ten sprzedany b'vł w warszawskim o d ­
dziale Ziem skiego Banku kredytow ego w e Lw ow ie.

-  ECHA KONFERENCJI PRASOW EJ W 
WARSZAWIE. Po zam knięciu obrad obecni 
dziennikarze w  liczbie z górą 150 przedstaw icieli 
w szystk ich  dzieln ic Polski postanow ili zorgani­
zow ać całą prasę R zeczypospolitej w  jeden zwią  
zek, którego Zarząd kom unikow ał by się we  
w szystk ich spraw ach z Rządem w  m yśl w ezw a­
nia prezesa m inistrów  Sikorskiego.

W celu opracow ania statutu i zw ołania  ogól 
nego Zjazdu pow ołano tym czasow y kom itet, do 
którego w eszli: z W arszaw y: Fryzę, M arjan D ą­
browski, H ołow ko, Z. O lchow icz Rosner i Z. 
W asilew ski; z b- K ongresów ki: J. Radwan. I. Si 
eiński, Stypułkow ski i Cżaki, ze Lw ow a : Lasko- 
wnicki. F ryling  Grodzki i Jam polski; z K rakowa : 
Baupre i D oboszyński; z Poznania: Leitgeber. 
M achalewski i M arcinkowski; z Bydgoszczy: Te- 
ska; z Gdańska: ks. Kantak, z Górnego Śląska 
K wiatkow ski; z prasy niem ieckiej Lów enthal, 
żydow skiej Schw albc. D w a m iejsca pozosta­

w iono dla K resów w schodnich. K om itet w yb rał 
z pośród sieb ie  w ydział w ykonaw czy w. sk ła­
dzie następującym : (Ii. Fryzę prezes), M arjan 
Dąbrow ski (w iceprezes), dr. Putek (sekretarz) 
oraz H ołow ka, Wo jciech D ąbrow ski i Siciński.

P lenarne posiedzenie kom itetu odbędzie się  
około  1-go lipca, na którem  przyjęty zostanie  
i przedstaw iony do zatw ierdzenia statut Związku. 
W ydział w ykonaw czy do czasu now ych wyborów, 
jest ekspozyturą prasy polskiej w  W arszaw ie, 
na całą R zeczpospolitą  Polską.

— Z LOTERJI PAŃSTW OW EJ.
W  kląsje I-ej Loterji Państw ow ej wr K olekcie  

Gazety Kaliskiej po 10,000 mk. w ygra!v  N r.N r.: na­
stępujące: 39044, 390:S. 39053, 6 3 :33, 7221 /  i /2238.

— KONCERT EUGENJ1 W |ZEL.
D ow iadujem y się , że  \v dniu 26 b.m., czyli w  

najbliższą sobotę o godz. 8y2 wieczorem  w sali Tow* 
M uzycznego w ystąpi >w naszem m ieście europejskiej 
sław y, pianistka, Eugenja W izel.

i Eugenja W izel początkowo uczennica Dyr. M el­
cera, obecnie laureatka konserwatorium M oskiew skie­
go . koncertow ała ostatnio1 kilkakrotnie w  W arszawie 
.i w e wszystkich w iększych miastach Rzeczypospolitej. 
Jakiej m iary artystką jest Eugenja W izel, św iadczą  
o tern liczne recenzje i k rytyk i, z których w arszawskie  
podamy w  następnym numerze.

< N ie  wątpim y, że  publiczność Kaliska nie pozo­
stanie (w tyle i p ośp ieszy tłumnie na koncert, abjyf zaak­
centować sw oje stanowisko wobec prawdziwej sztuki.

> Bilety wcześniej d o  nabycia (w cukierni P . M ayera.

— KALISZ ŻYDOWSKIE MIASTO. 1
‘ Gazety poznańskie podają następującą w iadom ość:

Ks. kardynał Dalbor egzaminując dziec i w  Ostro­
w ie  zapytał dziewczynkę, w jakiem m ieście u ro d z ił 
się  Chrystus?

W  Betleem.
A czy znasz inne miasto żydow skie? — zapytał 

pow tórnie kardynał, '
1 Tak — Kalisz — odpow iedziała dsiew czynka, Któ­

ra w idocznie nasłuchała s ię  od  rodziców o  Kaliszu, 
jako o żyd(owlskiem m ieście, w którem panowie z p o ­
znańskiego załatwiają sw e interesy i wcale się  izra­
elitami w  tym razie nie brzydzą.

— ŻYDOWSKA. SZK O £A RZEM IOS£. ,
i W dh. 27 b.m. przy ul. Józefiny N,r. 29 odbędzie , 

się otw arcie żydow skiej szk o ły  rzem iosł. — Przy tej  
sposobności musimy się  zapytać naszych pp. rzem ieśl­
ników, k ied y  nastąpi otw arcie dawno zapowiadanej i ,  
reklamowanej szkoły rzem iosł, przy Stów. R zem ieśl­
ników Chrześcijańskich.

i — ZE SPO R t U
W dfn. 19 b.m. odbył się  match piłki nożnej po­

m iędzy I d r . kł. sp. „Amato;rży“ : a I dr. T-w a Sr* 
„Szomriiak" Rezultat rem isow y 1:1. u

• W  dn. 20 b.m. odbył się  match piłki nożnej po­
m iędzy drużyną Uczn. Koła Sport, a drużyną „Szom - 
rijab“. P rzez cały czas gry w idać było znaczną prze­
w agę 10. KJ. S,, gra toczyła sijg stąłe praw ie pódl 
bramką „Szomrijah". N ieliczne wypady Szomrijalv* 
szybko likw idow ała dbbra obrona U. K. S . Rezul­
tat 7:0. •

; — Z TOW . S P . „PROSNĄ".
W środę dn. 23 b.m1. odbędzie się  w  dolnej sala

Stow. Rzem. Chrzęść, ogólne walne zebranie człon- . 
ków T-wa Sp. „ P r o s ta :“ . Na porządku dziennym  
bardzo w ażne sprawy. Początek zebrania o g. 8 - e j , 
w-iecz.

< — MORDERSTWO.
W niedzielę dh. 20 b.m. w czasie zabawy w ka­

synie oficerskim  w obozrie internowanych Nr. 10 w  
Kaliszu porucznik ukraiński Szyło zam ordował szty­
letem oficera ukraińskiego Timoszenko. Przyczyna za­
bójstwa narazie nie wyjaśniona. Energiczne dochodze­
nie w 1 toku. i

^ -  BOJKA NA STRZELNICY.
i W niedzielę dn. 20 b.m. w godzinach p opołudn io­

wych wynikła bójka i awantura w letnim ogródlku nia 
t. zW. „Strzelnicy" obok Starego Miasta. Pirzybyfi 
fuinkcjonarjusze policij stw ierd z ili, że  awanturę w y­
w ołali, Antoni, M ieczysław, i Stanisław' T rzęsow scy, 
zamieszkali w  Kaliszu p rzy  uh Dobrzeckiej, którzy 
w spólnie ipobili niejakiego F eliksa  Kaczmarka, z a - ,  
mieszkał ego Wi Starem M ieście Nr. 53. Awanturni- 
kó*w zatrzymano, Kaczmarka zaś odesłano d o  Szpi­
tala Sw. Trójcy, gdzie lekarz stw ierdził lekkie o b ra -, 
zemia ciała. W obec tego Trlzęsowskich po sp isa n iu , 
protokułu za zakłócehie spokoju publicznego zw o ln ią -, 
no. i ,

O F  I ’A’ R  Y:
Na Czerwony Krzyż złożyli: P. Kaja marek  

57,900. P. Grun mk. 142,100

Hurtowfo-detaliczny s k ła d  win i splrytualfi
p o l e c a :  p. p. restauratorom po cenach hurtowych. Wódki czyste, sło

kie, likiery i wina,
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Strep żelazobetooowy syst. visiitini
w ykonany b e z  o sz a lo w a n ia , m ocny tr w a ły , niedrogi!!

ŻELAZO
BETON,
MOSTY.

CHMIELEWSKI i RUPP.
Towarzystwo komandytowe.

PALE,
STRAUSA
FUNDAMENTY.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERSKICH i BUDOWLANYCH.
O S T R Ó W  (Wlkp.)

Fabryczna JSIs 13 b.Adres telegraficzny: „Towkoman* TVMonv Biuro 141> eletony. Dyr> Chmielewski 43.

S U B S K R Y B C J A
Wkrótce otwartą będzie nowa polska placówka handlowa w Kaliszu

Cbrześciiafiska Hurtownia Towarów
  Or        .

K  OLONJ ALNO-T ABACZNY Cli

W ęgiel <
#  z  o d sta w ą  do dom ów , z e  zn ies ien iem  
4N do piw nic

1 po 17.000 mk. za centnar.

p. f. „CALISIA“
Spółka z ogr■ odp

Chcący przystąpić do Spółki zapisywać się mogą w Banku Ziemi Kaliskiej 
i w Banku Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi, oddział w Kaliszu. 
Najniższy udział 5,000.000. Przy zapisywaniu się należy opłacić 1/4 częsc udzia­
łu, resztę gotówką, lub dwutygodniowemi wekslami, do dnia 1 czerwca r. h

Przetarg dobrowolny.
Dnia 24 m aja r. b. o godz. 12 w poł. sprzedawać 

będę w Pleszewie przy p la c u  Kościelnym Nr. 2, naj­
więcej dającem u za gotówkę:-

— całkowite urządzenie kinematograficzne, skła­
dające się z aparatu do wyświetlania obrazów, 2 mo­
torów elektrycznych, ekranu i 102 krzeseł. Oprócz 
powyższego: 1 bilard franc.

Obejrzeć można 7a godziny przed przetargiem.

GARSTKI, komornik sadowy w Pleszewie.

Licytacja alejt owocottycfj. I
W sobotę, dnia 26 m aja b. r. o godz. 11-ej w 

Tursku odbędzie się licytacja miejscowych aleji owo­
cowych pod warunkami, które mogą być poprzednio 
w kasie majętności Tursko przejrzane i które przed 
licytacją ogłoszone zostaną.

Zatwierdzenie kontraktu dzierżawnego zastrzega 
sobie właściciel bez względu na wysokość podanej 
ceny licytacyjnej.

Dom Tursko pot. Pleszew.

Zgiuął paszport s
wydany przez Magistrat m. 
Kalisza na imię A N N Y  

K O Ł D E.

Zginął PASZPORT §
wydany przdz Urząd gm. 
Piętno na imię Stefana 

Paszewskiego.

fortepian
krótki czerny lub pianino, 
w dobrym stanie kupię.

W iadomość Towarowa 3 
m ieszkania 1.

Zginął weksel
in blanco na sumę 1.000.000 mk. 
podpisany przez W. Goldmana. 
Weksel w obcych rękach nie­

ma wartości. 1065

N A J L E P S Z Y  "WBg I
3 w Polsce cement 
I  9l ^ u d n i k i “

z pieców rotacyjnych po cenie fabrycznej 
na dogodnych warunkach poleca

|  Kaliska Spółka Opałowa f
*  K a zim ierzo w sk a  I, te l . 92. 940 W

• W w * # # # ® # # # # # #  *  > v 3

Mieszkańcy wsi Kościelna-Wieś zawiadamia­
ją, że od chwili ogłoszenia *s e  niko­

mu przejeżdżać przez 1057

łęg w Kościelnej - Wsi.
W razie niezastosowania się do powyższego, przejeż- 
dżająci będą pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

Pneumatyki „M ichalin  C ab le“ ■£.
Stock pełnych gum „ B e r g o n g n a n “ « ” właśc L 8

? ‘ a  Sieradzki
I , ,  O U H t  U  O. m  Łódź,  Ju!ji>«za 4.

Tłuszcz roślinny 
jadalny

Kunero)
zawiera 100°/« tłuszczu 

przeto jest
IDEAŁEM 

KAŻDEJ
GOSPODYNI

Przedstawiciel: Sp. Akc. LAMBERT & KPZYF AK, 
WARSZAWA, Niecała 8.

Redaktor A!. RMD.WWJS. TWydawca — „Gazeta £feriiska,v~Spół. z ogr, odp. Druk „Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny, 1.


